omwiadczenie | - 


E 
Naczemicewa ZHP 
W związku z ohydnym mordem poli- 
tycznym dokonanym w Poznaniu na o- 
pobie imstruktora ZWM ś.p. Stachowiaka, 
~ Naczelniotwo ZHP wydało oświadczenie, 
w którym m. in. czytamy: 
„Jako Polacy i iako harcerze jesteś 
my wstrząśnięci zbrodnią dokonaną w 
Poznaniu. Stała się rzecz "potworna: 


młodzi ludzie. członkowie Zw. Har- |. 


cerstwa Polskiego zamordowali w 
sposób ohvdny członka innej organi- 
zacji — ZWM, 

Młodzi ci ludzie działali w ramach 
grupy podziemnej, która do szeregów 
swych wciąga młodzież szkolną i mło 

ż harcersk. 


a. S 
Musimy stwierdzić, że wepółwinny- 
mi tej i są: 
ci, którzy wiedząc © nodziemnych 


bojetnie, zamiast piętnować i zwalczać 
zgubne w skutkach 
-nmoru i służby, e 

ci, którzy pod pozorem „apolitycz- 
1ości” nie przeciwdziałają świadom'e 
nastrojom nieufności do Polsk‘, która 
się buduje do jej budowniczy,ch stwa- 


spaczen'e pojęcia 


" rzając tym samym na teren'e młodzie 


ky pole działania dla zbrodniczych 
akcii politycznych. 

` ci wreszc'e, którzy rozumiejąc na 
podstawie doświadczeń lat okupacji, 
te sama, pozbawiona właściwych pod 
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staw ideowych, sprawność i 
prowadzi do i. nie znaleźli je- 
szcze dość siły, aby wyplenić posew 
nienawiśc i rozbudzić rzetelne poczu- 
cie braterstwa w sercach i umysłach 
wszystkich harcerek į harcerzy. 
„Harcerki Harcerze! Przyjaciele 
"Harcerstwal 
Zbrodn-ą poznańska wstrząsnęła su- 


mie tylko wstrząsem uczuć, niech bę 
dzie także naprostowan em dróg tam, 


gdzie drogi życia polskiej młodzieży 


wciąż jeszcze są kręte.” ; 
„Stwierdzamy — nie wystarczy u- 


_" mycie rąk. Nie wystarczy iż samemu 


aie uczestniczy się w krętych poczy- 
maniach. Komukolwiek drogi jest los 
Polski, los młodzieży polskiej į kształ 


-— łowanie sie charakteru narodowego Po 


f 


CEE. \ Gdzie ject <o"nn'ej? 
n aA 2 semoun m ma 


a, poznańskej. 


laków — ten musi czynn:e; we wszel- 
kich okolicznościach otwierać oczy 
tym, którzy jeszcze tego nie widzą, iż 
droga walki bratobójczej jest drogą 
hańby moralnej į nieszczęścia naro- 
dowego, ` 
Publikując to oświadczenie, odpo- 
wiadamy społeczeństwu, přzejętemu 
„frozą zbrodni i licznym głosom har- 
cerskim, które wołają o zwarce sze- 
cegów i uzdrowienie naszej organiza- 


Odłączenie 
południowego Śzlezwigu 


KOPENHAGA. 2.2, PAP. Rząd duń 
* 


ski upoważnił swego :przedstaw.ciela 
w południowym Szlezwigu do złożenia 
na ręce gubernatora brytyjskiego proś 
by ludności połudn'owego Szlezw'gu, 
domagającei się od Sojuszniczej Rady 
Kontroli w Berlinie odłączenia tej pro 
wincji od Holsztynu oraz usunięcia z 
niej uchodźców niem'eckich. 


D zis 


; Bezmiar krwi į cierpienia, 
+ Walka z przyczynami tragedii 


; 


- Konie z USA i Finlandii. 


t 


organizacjach, działajacych na tere- 
nie młodzieży, tolerują ten fakt | 


ROS OK Ta, „,|merz, Janusz Stanisław, Spychalski 
mieniami, Niech ten wstrząs ; Putek Józef, Berman Jakub. 


"129 — Szczecin. 
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Nr. 32 1700' 


Skład Sejmu Uslawodawczega 


USTALONY 


WARSZAWA. Dnia 1 bm. odbyło 
się posiedzen'e Państwowej Komisji 
Wyborczej z udziałem Gereralnego 
Komisarza Wyborczego — Bzowskie- 
go Kazimierza, Przewodniczącego 
Państwowej Kom'sji Wyborczej. 

Państwowa Komisja Wyborcza roz- 
patrzyła oświadczen'e złożone w myśl 
art. 70 ust. 1-Ord. Wyb. przez posłów, 
ogłoszonych jako wybrani na posie- 
dzeniu Państwowej Komisji Wybor- 
czej w dniu 27.1.1947 r. (patrz pro- 
tokół ogłoszony w Nr. 10- Mom tora 
Polskiego z dnia 28.1.1947 r.). 


Z listy państwowei mardaty otrzy- 
mali: Prezydent KRN — Bierut Bole- 
sław, Marszałek Polski — Żymierski 
M'chał, ob. ob. Korzycki Antoni, Wi- 
taszewski. Kazmierz. Rusinek Kazi- 


M chałowicz. Mieczysław, -Żerkowski 
Jan, Radkew:cz Starisław, Obrączka 
Ryszard, Chajn Leon, Jabłoński Hen- 
ryk, Kowalski Władysław, Kw atkow- 


Jednocześnie Państwowa Komisja 
Wyborcza rozpatrzyła oświadczenie o 
ustąpieniu kolejności į o zrzeczen u 
się niektórych posłów na rzecz na- 
stępnych, złożone na ręce Gereralne- 
go Komisarza Wyborczego w trybie 
art. 68 ust. 1 i 2 Ord. Wyb. 

Po uwzślędn'eniu złożonych doku- 
mentów Państwowa Komisja Wybor- 
cza ustaliła pełny skład posłów do 
Sejmu Ustawodawcześo z okręgów i 
list państwowych wś. brzmien'a załą- 
czników 1 į 2. Protokół wraz z załącz 
n'kiem postanowioro ośłosić w Moni- 
torze Polskim. 


Kto otrzymał mandaty z listy państwowej? 


Bobrowski. Czesław, Lauge Oskar, Dą 
browski Konstanty, Sztachelski Jerzy, 
Kaczorowski Michał, Modzelewski Zy 
śmunt, Werde Jan Karol, Rapacki A- 
dam, Tołwińsk* Stanisław, Arczyński 
Ferdynand, Albrecht Jerzy, Szyma- 


nowski Zygmunt, Kruczkowski Leon, | 


Wasowski Józeł, Żółkiew ki Stefan, 
Mikołajczyk Stan sław, K'ernik Wła 
dysław, Mierzwa Stanisław, Kam'ń: 


ski Eugeniusz, Podedwornv Bolesław, | ski Franciszek, Domiński Jerzy, Rek 
Kliszko Zenon, Reczek Włodzimierz, | Tadeusz | inni. - 


W których okręgach 


* Z okręsu Nr. 1—Warszawa — M'a- 
sto otrzymał mandat w'ceprezydent 
KRN Szwalbe Stan'sław. 

Z okręgu Nr, 16 — Zamość prze- 
szedł minister Świątkowski Henryk. 
Gen. Jóźwiak Witold Franciszek otrzy. 
mał mandat w okręsu Chełmsk'm, mi- 
nister Rabanowski — w Olsztynie, 

Premier Osóbka-Morawski į m'ni- 
ster Jędrychowsk' zatrzymali manda- 
ty z okresu Nr. 23 — Gdańsk, Czło- 
nek Prezydium KRN Zambrowski Ro- 
man zachował mandat w okreśu Nr. 
Kierown k Minister- 
stwa Informacji i Propagandy Widy- 


przeszli kandydaci — 


członkowie Rządu? 


Wirski otrzymał mandat w okręgu Nr. 
33 — Świebodzin, gen. Świerczewski 
w Gnieźn'e. 


Wicepremier i minister Z em Odzy- 
skanych — Gomułka Władysław za- 
chował dla siebie mandat z W rocła- 
wia, m'nister spraw zaśran cznych 
Rzymow:ki Wincenty — z Wrocławia 
II, Minister Kuryłow'cz bedzie w Sej 
mie reprezentował okręg Nr. 40 Ka 
towice, zaś minister Cyrankiewicz — 
okres Nr, 41 Będzin, 

Minister Przemysłu H lary Minc bę 
dzie reprezentował w Sejmie okręg 
Nr. 43 — Gliwice. W ceprezydent 
KRN Barcikowski Wacław i min'stet 
Tkaczow zatrzymali mandaty w akrę- 
gu Nr, 50 — Rzeszów. 

Beż eA 


W sprawie rozbrojenia 


NOWY JORK. 2.2. PAP. We wto: 
rek dna 4 lutego rb. odbędz'e się po» 
siedzenie Rady Bezpieczeństwa, - na 
którym podjeta będzie dyskusja na te 
mat rozbrojenia oraz liczebności 
wojsk alanckich poza krajami macies 
rzystymi i kontroli enercii atomowe 
wei ; 


m 


Przyczyna katastrofy 
pod Kopenhagą 


BRUKSELA. 2.2, Departament lot- 
nictwa w holenderskim miristerstwie ` 
komun kacji podał do wiadomości, że 
przyczyną katastrofy samolotu Dako 
ta, należąceśo do holenderskich linit 
lotniczych, na lotnisku Kastrup pod 
Konenhe dą, było nieodbezp eczen'e ha 
mulca, Przyczyna katastrofy została 
ustalona przez specjalna kom'sje śled 
cza, wyłonioną przez holenderskie i 
duńskie władze lotnicze. 


Wykonawca wyroku na Kutschere 
udekorowany Krzyżem Grunwaldu HE kl. Virimti Militari 


WARSZAWA. 2.2. Dnia 1 bm. w | Krajowej į bezpośrednieśo wykonawcę 
trzecią rocznicę zamachu na Kutsche- |wyroku na Kutscherę Krzyżem Grun z 
rę, Zastępca Naczelnego Dowódcy WP | walku III kl. za całość walki z Niem- 
gen. dyw. Marian Spvchalski — ude- | cami i Krzyżem Virtuti Militari V kl. 
korował w imeniw Krajowej Rady |za wykonanie zamachu. | 
Narodowei ob. Zdzisława Porackiego| W ten sposób Państwo i Wojsko 
(ps. „Kruszynka”), żołnierza  Armih Polskie uznając bohaterstwo i zasługi. 


‘Masaryk o konferencji lentdyńskiej 


PRAGA. 2.2. API, W Londyn'e pa- 


kuje się starannie walizkę, która be- 


dzie następnie odesłana do Moskwy” 
— w taki sposób określił Masaryk wo 
bec przedstawiceli prasy charakter i 
cele konferencji zastępców ministrów 
spraw zaśranicznych. Jednakże pod- 
kreślł przy tym, że odnosi optymi-' 
styczne wrażen'e z konferencji, 
Mówiac o problem'e franicy polsko- 
niemieckiej na Odrze, który żywo in- 
teresuje czechosłowacką opine publi- 
czną — Masaryk podkreślił, że dele- 
gacja czechosłowacka miała okazję 
stwierdzić w Londvnie, iż rząd cze- 


„| chosłowacki uważa linie graniczną O- 


dra — Nisa za definitywną. I dlate- 
so „śdy ząpytano nas — powiedział 
Masaryk — dlaczego chcemy wolrei 
strefy w Hamburgu a n'e w Szczecin e 
odpowiedzielišmy, że nie uwsżamvy 
Szczecina za port n'emiecki'. Masa- 
ryk następnie oświadczył, że. rozma- 
we ë 


wiat w St. Ziednoczonych z Marshal- 
lem a w Londynie z Bevinem, z dele- 
gatem sowieckim Gus'ewem, z dele- 
gatem Austrii Gruberem oraz przed 
stawicielami Polski i Jugosławii. 
Masaryk w ten sposób określił men- 
tąlność amerykańską: „Większość A* 
metykanów wie, że była wojna z Niem 
cami, lecz część z n'ch już o tym 
zapomniała i trzeba jej o tym nieu- 


ob .Porackiego nagrodziło go najwyż 

szymi odznaczen ami, jako dz elnęgo 

i zasłużonego bojownika walki podzie- 
ej z Niemcami. 
Oświadczenie Barrio 
PARYŻ. 2.2. API. Prezydent Repu- 


-| bliki Hiszpańskiej, Martinez Barr o © 


świadczył dziś rano, że obradv w pra ` 
wie rozwązania kryzysu rządoweśo 
zostały już zakończone, Dziś popołu- 
dniu prezydent przekaże prasie notę, 
w której nadane bedzie nrawdonodob. 
nie nazwisko przyszłego premiera. 
Prez. Barrio odmówił udzielenia pra- 


sie bardziej szczegółowych informacji. 


pam EQ || s 
Przed podpisaniem traktatów pokojowych 
PARYŻ. 2.2. API. W kołach dobrze | tu widzenia w sprawie bych trakta- 
po'nfonmowanych przypuszcza się, że | tów. Expose pięciu ministrów byłych 
10 lutego szefowie delegacji państw | państw osi będą musały być złożone 
— byłych satelitów Niemiec, mający | na Quai d'Orsay w formie memoran: 


podpisać traktaty pokojowe w Pary-! dum na 24 godziny przed rozpoczę- 
i do przedsta: | ciem uroczystości podpisywan a trak- 


stann'e przypominać.” 


żu, zostaną upoważnieni 
wienia Wieliief Czwórce «wego punk- tatów. ; 


Z 


TETAI 


WARSZAWA, X2. Sala sdn pełna po brzegi. Wynełnisue s4 również wszy- 
atkie niie'sew prasowe. Dziś bowiem zeznaje generał von dem WACH — ten, który 


mdławił warszawskie powsianie. 


Świadek von dem Bach wchodzi na salę w asyście steaży, wysoką, azeztpły: 
"prsowy funtow pruski — oficer Wehrmachta, aczkołwiek od 1930 rokn wcielony 
do $S. Po wysłuchanin pouczeń przewodniczącego zeznaje :pokoinym, fasnym g'o 


sem, przygladając się od czasu de czasu 
oskarżnnych. 


Otrzymał zlecenie „Fihrera” 
Na pytanie prok.ratorą — oświadcza 
na wstępie, iż miał zlecenie fiihrera zwal- 
czyć powstanie warszawskie, co też czy- 
nił od połowy sierpnia do kapitulacji, za- 
wierajac w końcu układ kapitolacyjny. 
- jako generał komenderujący. Co do tego 
układu miał zarządzenie również od naj 
wyższych sfer. W samvm dnin kapitula 
cji został zwolniony ze swego zadania i 
otrzymał nowe zlecenie do Rndapesztu 
Od roku 1943 był S5-ohereruppenfiih- 
rerem“ oraz generałem broni SS i policji. 
Stanowisko to związane było z zadańiem 
«walczania partyzantów j bandytów. W 
międzyczasie pełnił również funkcje do- 
wódev na froncie. bede z wykształcenia 
rawodnwym oficerem Wehrmachtu 


hystrym wzrokiem przez okulary ławie 


zachodnich Niemczech odbywał się zjazd: 
zwołany przez Himmlera dla wyższych 
dowódców S$. którzy mieli w nowej kam 
panii pełnić funkcje. Himmler — powie- 
dział, że po tej kampanii narodv słowiań 
skie będą fczyły o 30 milionów” ludzi 
mniej, a więc słowiańskie niebezpieczeń: 
stwo hiologiczre dla narodu niemieckie, 
go znikńie. Niewątpliwie Himmler tym sa= 
mvm dał wyraz jasnej woli ówczesnego 
dowództwa partii NSDAP. 

Na pytanie prokurator , czy zbnrze- 
nie Warsz="y było jedne ż realizacji 
łego postulatu, Yon dem Dach udpowia- 
da, że gdy Himmler zwróci? się doń 2 
wnioskiem, ażcby Warszawę wymazać 


kie tłumy żołnierz$ i polieji rozstrzeli- 


PRETERA 


ezmiar krwi i cierpienia - 


Von dem Bach zeznaje w procesie Fischera 


aby stamtąd kierować walką.- Ponadto 
dowiedriał sie, że po ystanie nie bvło nie- 
spodzianką, że policja bezpieczeństwa 
dobrze przepowiedziała chwilę-wvbuchu. 

„Przerażony byłem ta wiadomością 
ciągnie świadek — bo przecież w 1914 r. 
znane były metody Himmlera i nie było 
Niemca, który by wtedy mie był pair for- 
mowany o jego nastawieniu, Poza tym 
wiedziałem, że Himmler na terenie woj 
skowym był „krwawym laikiem“. 

Z tych względów — a ponadto czując 
się nieco dotkniętym pominięciem jego 
osohy — von dem Bach postarał się rwró 
cić nwagę Hitlera na to. że przez: danie 
Himmlerowi zlecenia zwalczonia powsta- 


+ 


„nia warszawskiego sprawy zowie wy 


paczona. Tak się też stało. Po zwycięstwią _ 


pierwszych-dni, która zresztą było mow 
no przesadzone, musiał Himm!er pry 
znać, że tak nie można zgnieść ORA 
nia. w tym stanie rzeczy von dem _ Bech 
otrzymał telefoniczne zlecenie — zgniorć 
powstanie wszelkimi środkami, 

Przybył do Sochaczewa 19 sierpnia p< 
połudńiu. Zorganizował sztab, utezyma: 
ny w małych ramach i ruchliwy. Ponie 
waż otrzymane informacje były chaóty= 
czne, udał-się samolotem do Warszaw y: 
Charakterystvczty był bałagan, jaki za- 


stał 'w armii, kierowanej rozkazami 
Himmlera, à 


Zniszczcie Warszawę, zabijcie wszystkich 


Na szosie od zachodu widział, jak dzi- 


wały osoby cywilne; widział pelące się 
stosy trupów, oblane benzyną. Gdy dój-| 
rzął kobietę z dzieckiem na ręku, prowa-! 
dzoną przez żołnierzy do tego stosu — 
nie wytrzymał i wyskoczył z samochodu- 


Warszawy, zomeldował, że brygada Ka. 
mińskiego, uderzająca wzdłuż lotniska na 


| Warszawę, nie stosuje sie do jego rozka- 


zów. Kamiński oświadczył, że mą zezw.» 
lenie Himmlera, .aby robić w Warszawie, 
zo mu się żywnie podoba i rabować, ile 
chce. Von den Bach udati się osobiście ną 


' Członkiem: partii narodowo-socjalistycz- 
nei był od rou 1930. 


Zjazd na zamku w Lówens 
Przed *vbuchem wojny z Rosją, na 


esfatecznic z mapy — en odrzucił to 
zleceme. Po nim ówczesny dowódca 
S5 i policji warszawskie; Geibe! otrzy- 
mał od Himralera pisemny rozkaz zró- 


4 


Zapytał, czemu tak się dzieje. I otrzymał jodc.nek Kamińskiego. Zobaczył Hunt fu- 
odpowiedź, którą później słyszał od wszy- | iności i kokrwawione; piaczące kohiety: 
stkieh formacji: „Jest rozkaz fiihrera, że | Dowiedział się, że zostały one zgwałcona 
nie można brać jeńców”: Nie był on dany ji ograbione. Wówczas zrozumiał, że ma 


na piśmie. Wśród wielu jego punktów | przed sobą nie wojsko, a bandę rabu- 
były dwa: 1) nie brać jeńców, zarówno | ziów. 


«insnę 1971 r. na zamku w uówens w 


wnania Warszawy z ziemią, = . - 


Zeznania złożone w Norymberdze 


Z- kolci prokurator Sawicki zapyluje, 


W związku z przepisami o uzaaniu Pol- 


czy świadek przypomina sobie swoje wła-| ski za obszar partvzańcki, świadek musi 


me zeznania, złożone wobec niego w No- 
rymberdze i po własnoręcznych popraw- 
kach podpisąne. Gdy świadek to polwier- 
"dza, prokurator zapytuje, czy nie zaszły | 
jakies ok Hezności, -Ktore b; wpłynęły | 
na obalenie tychże zeznaż. Świadek uwa- 
ła, że przeciwnie, fakty raczej je potwier- 
dziły. Wobec- powyższego prokurator. o- 
świudeza, że będzie się na tych zezna 
niach opierał i przystąpi do ich analiży. 


W związku z pytaniem prokuratora 


świadck przedstawia szezegóły kónfereń- 
‘cji u Franka, jaka się odbyła przed pow- 
staniem. — Bagnetami i policją długo rzą: 
dzić nie można — e ei on wtedy 
fenerainemu gubernatorowi., 


GG = terenem. partyzanckim AARI do polityki ustępliwej, natomiast! 


Po tej konferencji i po pewnych zarząe 
dzeniach nastąpiło uznanie terenu GG za 
„teren partyzancki“ i świadek mógł rozpo 
eraé swoją działalność. Automatycznie 
zaczęly działać przepisy z r. 1942, odno- 
szące się do zwalczania partyzantki. Każ- 
dy niemiecki oficer, począwszy od kapi- 

na wzwyż, miał nie tylko prawo, ale i 


- obowiązek zastosować automatycznie tzw. | 


, rodki odwetowe, przy każdym napadzie 
partyzanckim. Były też dozwolone egze- 
kucje, oparte na przepisie, że woino za 
jednego Niemca rozstrzelać od 50 do 100 
Indzi — według dowolnej oceny orzeka- 


Arego. Nie dotyczyło to bynajmniej beż: | 
pośrednio winnych, a właśnie ludności,| 


która w danej okolicy zamieszkiwała. 


Tstniała seista współpraca wojska i| 
policji z włudzami semidistiney hypi è 


na tym: odeinku: 


e, Krwawiąca Lubelszczyzna 
W dłuższym wywodzie o. praktyce | 


zwalczania ruchu partyzanekiego von 
dem Bach potępia metody Globoenika 


w rejonie Lublina. Tam niczadowole- |. 


nie ludności powstało na tle osiedlania. 

Ukraińców na czysto po!skich terenach. 

Przesiedlenia te świadek otwarcie na- 

AYWA zbrodniczymi. Glohocnik repre- 

, zentował terrorystyczny kierunek Kril- 

gera, który, jak się rzekło, miał zna- 

czne rózbieżności z Frankiem. Nie miał 

„ deh tylko na jednym odcińku — kwe- 

stil żydowskiej. Tu aiiministracja cy- 

„wilna godziła się doskonale z policją w 
całym zakresie tego zagadnienia. 

| Wypływa stopniowo. i krystalizuje się 

kwestia Z Świadek pam się| 


przyznać — aczkolwiek jako Niemcowi, 
jak twierdzi,‘ bardzo ciężko jest mu- to 
powiedzieć — że ludność polska właści=]| 
wie była wyjętą:spod prawa. 
Aczkolwićk rząd: GG sam nie wpro- 
PRA łych przepisów, ale ponosi 
spółodpowiedziałność za chią tę po- 
i ky rókę, “rton deprowadziia do uznania 
+ GG zi. teren party: ancki, 


Frank, Krüger i Globocnik 


Świadek omawia pokrótce tarcia, jakie | 
istniały między Kriigerem a Frankiem 
aż do przyjścia Koppegy, z którym Frank 
znakomicie współp= acował. Frank ==- Wy- 
wodzi świadek — był od r. 1943 raczej 


Kriiger, sekretarz -stanu oraz Giobocnik | 
byli przedstawicielami ostrzejszego kur- 
su. Świadek na zlecenie, względnie na 
prośbę Fragka, postarał się usunąć le 0-| 
soby. Wybuch śmiechn na sali wywoluje 
oświadczenie świadka, że. Kriiger uważał 
Franka za miakępoRzonego zwolennika | 
Polaków*. 

Prokurator Sawicki pagk tu pod- 
kreślić, że w zeznaniach świadka zna- | 
lazła poparcie stała leza prokuratury, 
iż po nade'ścia Korpego: zapanowała | 

| wielka harmonia między wiadzą admi- 
nistracyjną GG a policją. Frank był? 
niewątpliwie zadowolony — ciągnie 
prokuratór — z zarządzeń, dotyczą* | 
cych „Partisanengebiet*, Powiedział oa 
mianowieie, iż zarządzenia polieji w ts- 
kresie sądów wyjątkowych | eszekucyj 
dały bardzo: korzystne rezultaty, 


jeszcze bardziej, odpowiedzi jego są 0- 
szczędne, ścisłe —— jest to bowiem jego | 
kwestia. 


ność władz cywilnych musi w każdym 
wypadku pozostać, nawet gdyby walki 
przesunęły się na teren ich urzędowania. 
Rozkaz ten był ważny równiez dla Wam 
szawy. Wszelki spór na ten temat jest 
bezprzedmiotowy. tę ć 
"Himmler = „krwawy laik” 
Gdy -1 sierpnia 194t r. wybuchło po- 
wstanie warszawskie von demi Bach znaj- 
dował się w Sopocie. Doniesiono mu, że 


E, udał sią osobiście de Poznania, | 


Istniał rózkaz Hitlera, iż odpowiedzial. | 


powstańców jak i cywilnych, 2) zrównać 
Warszawę z ziemią. 

Von dem Bach przejechał wzdłuż fron- | 
tu i zwołał oficerów na.odprawę: wszy- 
scy oficerowie zapewniali, że rzeczywiście 
taki rozkaz istniał. I świadek z własńego 
prawa ten rozkaz uchylił” „Generał Rei- 
nefahri wzruszony dziękował mi, że na- 
reszcie ktoś przyjńuje odpowiedzialność 
za uchylenie tego strasznego, okrutnego 
1} beziersewnego rozkazu“, 

Himmler, jako nieuk wojskowy, rzuca 
na Warszawę pojedyncze formacje bez 
związku, bęz łączności, bez wyboru. Mia- 
ły one tylka jedno zlecenie: zniszczcie 
Warszawę, zabijcie wszystkich, 

1 - 3 e $ 
Brygada Kamińskiego 
i Durlewangera 

Początkówo, po paru dniach wydawa- 
ło się von dem Bachowi, że opanował sy- 
tuację. Ale niebawem general-major 
į Rohr, dowódca południowego odcinka 


$ 


Taką samą zakałą była grupa Pórie- j 
wangera, złożona z kryminalistów, którzy 
walcząc odważnie, zachowywali się, jax 


na zbrodniarzy rszystało. Tworzono takię - 


brutalne formacje przestępców pv to włs: 
śnie, sby brutalnie występowały one wo: 
bec bezbronnej ludności cywilnej. `; 

Mimo nsiłowań świadka, rabunek i nie 
szczenie Warszawy nie nslawały, nie u 
stały one nawet po aresztowaniu i rka: 
zaniu. Kamińssiego na. śmierć. 

Podkreślając, że przeciwstawiał się te 
mu „stale, świedek zmuszony jest przys 
znać, że on, Jago człowiek stojący na pe 
wrym' (stanowisku, nigdy nie może uchy: 
lié się od odpowiedzialności za to, cs 
się działo. 

Wypływa sprawa Piuszitówi; Won dem 


Bach potwierdza swe norymberskie ze- 
znania, że w:półpracow * 


-przy założeniw 
przejściowego obozu. Do opieki nad o- 
bozem była obowiązana władza admiąt- 
stracji cywilnej. 


Kto jest odpowiedzialny ? 


wok. Sawicki: — Kto jest zatem od powiedzialny za nadużycia, które były Gw. 


kenywane na ludności cywilnej, ufającej 
niul podpis vom dem Bacha? 


Von dera Bach: — Oczywiście gubernator (poruszenie na sali). 


warunkom kapitulacji, ma których ist 


Kazałem m 


į „speejalnie w tym cela przywieźć. On przecież był_a gen. Stachela, wewnątrz mar 


sta 1 specjalnie- go zabrałebu 


Qskarżony Fischer podrywa się w tym momencie z mlefsck, by coś. „odrtec 
í calą twarz wykrzywia mu skurcz nerwowego śmiechu. Prokurator zapowiadz 
późniejszą konfrontację. Fischer siada i coś potglosem mówi do współoskarżo- 


nych. 


Prok. Sawicki: — Ludność zaufała w myśl warunków kapitulacji. że jej prawe 
do mienła osobistego I do rzeczy nie będą naruszone, Czy świadek może pe 


wiedzieć, kto jest odpowiedziałny za ten- 


rabanek? 


Von dem Bach: — Ten, kto kazał to wyda zai (mowa o grabieży 


miasta). 
Prok. Sawicki: — Kto więc? 


Von dem Bach: — Może to być Frank, lub SAR toń Fischer.. 


Prokurator Sawicki przypomina, że 


Von dem Bach; — Tak jest. 


Przewodniczący zarządza przerwę o- 
biadową, po czym ostrzega publieność, 
że jeśli będzie śmiechem lub gwarem na- 


zostala powagę sali — Akoragae ze myć: 


uprawnień. i B 


Władze polieyj jna 


Po przerwie przewodniczący pyta, jakie 
władze policyjne zastał świadek w chwili 
objęcia stanowiska? — W Warszawie — 
odpowiada świadek — panowały te same 


slosunki, co wszędzie: był dowódcą SS i 


policji, podiega jący gubernatorowi, a pod 
nim były: policja porządkowa, bezpieczeń 
stwa i Kryminalni. moka nie 


vom dem Bach w Norymberdze wyrań 


mie zaznał, że są odpowiedzialni za rebunek pokapitułacyjny: gobersiier dyrro 
| ta warszawskiego Fiseher 1 generalny gubernator Frank, 


'mieckiej administracji z Fischerem m4 
czele za niedotrzymanie warunków kap 
tulacji świadek uzasadnia po pierwsze ne 
podstawie odpowiedniego zasadniczego 
rozkazu fiihrera, który już przytaczał, po 
drugie na podstawie własnych przeżyć. 2 


"Fischerem, które polegały na tym, że on, 


po swoim wydostaniu się z Pałacu Briihla 
miał ze świadkiem konferencję. Doiy< 
czyła ona kwestii ulokowania i zaępro 
widowania ludności. 


Adw. Chmurski: — Riedy była ja ków 


śe unię osobista z Fischerem? 5 “4 
„ (Dolecy ciąg na str. 4-tej), > gł 
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E EP h pfi R RA ROWEREK 


Jak odbędzie się uroczyste posiedzenie 


RAPEPOTUBENAKE: -. 
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Sejmu lisiawodawczego 


- Minęła ożywiona kampan'a przed- 
wyborcza, przeszedł oczekiwany w 
kraju į za granicą—historyczny dzień 
19.50 stycznia — dzień wyborów do 
Sejmu Ustawodawczego, Jesteśmy 0- 
becne w przede dniu inauguracji pier 
wszej, uroczystej sesji tego Sejmu, po 
5 į pół latach wojny i okupacji, po 
okresie, kiedy funkcje władzy usta- 
wodawczej w Polsce sprawowała chlu 
bnie Krajowa Rada Narodowa. 


Sejm Ustawodawczy, wybrany pod 


czas ostathich wyborów zmerze się, | 


jak wiadomo, w dniu 4 lutego w od- 
byrdowanym gmachu przy ul. Ignace: 
go Daszyńskiego. Pierwsze dwa dni 
obrad będą nosiły charakter uroczy- 
sty, jako poświęcone don'osłym ak- 
tom wyboru Marszałka Sejmu j Pre- 
zydenta Rzeczypospol tej, Podstawą 
tych aktów, jeżeli chodzi o przepisy 
prawne, będz'e Konstytucja 17 mar. 
ca 1921 roku. 


Akt otwarcia obrad 


Jak odbędzie się sam akt otwarcia 
obrad nowego Sejmu?  Dowie sę o 
'ym cały naród dzięki transm'sj: ra- 
liowej, a późnej — ze sprawozdań 
"rasowych. Reprezentowana będzie 
bow'em bardzo licznie prasa polska. 
Wyrazem za'nteresowańiaa się całe- 
so świata — pierwszymi aktam: odro- 
izonego parlamentu polskiego — jest 
"apow edziany udział około 60 przed 
ławicieli prasy zagranicznej, 

Otwarcia Seimu Ustawodawczego 
dokona prezydent KRN. Prezydent 
przedłoży Izbie projekt tekstu %šlubo- 
wania poselskiego, pó czym najstar- 
«zy w'ekiem poseł złoży przysięgę na 

'tęce prezydenta ; obeime przewod- 
a'ctwo dla przeprowadzenia ślnbowa 
nia wszystkich pozostałych posłów. 


Wybory Marszałka Sejmu 


Kolejnym aktem uroczystego otwar 
cia będą wybory Marszałka Sejmu, 
który też obejmie odrazu przewodn c- 
two i od tei chwili stane — czaso- 
wo — na czele Państwa. Pierwszym 
aktem, który winien przeprowadz ć 
sowy Marszałek — będzie wybór w:- 
„marszałków, w. ilości, którą praw- 
dopodobn'e Seim- sam ustali : (według 
Wonstytićj: z. 1921 r. — dwóch) — 
wa? sekretarzy, 


Wybory Prezydenta 
Rzeczypospolitej 


Gdy więc w ten sposób ukonsty- 
Mują się zasadncze władze nowego 
Sejmu Izbie przedstawiony zostanie 
rządowy projekt uchwały o sposobie 
wyboru prezydenta. Jak wiadomo, we 
dług Konstytucji 1921 r. wyboru pre 


1946 roku, Obecn'e Seim Ustawodaw- Mini- 
czy ustali swoją uchwałą, w jaki spo- 
sób ma być wybrany prezydent. 

dalszym ciągu zgłoszone zosta- 
ną kardydatury na stanowisko Gło- 
wy Państwa. Jedną z n ch Sejm wy- 
bierze w drodze głosowania. Specjalna 
delegacja, złożona z posłów, zawa- 
dómi następnie nowowybranego pre- 
zydenta o decyzji Sejmu. 


Objęcie władzy 


towarzystwie Prezesa Rady 


rów kancelarii. 

Przekazanie ` władzy rozpocznie 
się od odczytania przez Premiera 
tekstu protokółu posiedzenia Sejmu, 
na którym dokonano wyboru Prezy- 
denta, po czym dyrektor kancelarii 
cywilnej odczyta protokół objęcia wła 
zy przez noweśo prezydenta. Pro- 
tokół podpisze Prezydent, Prezes Ra- 
dy Ministrów į Marszałek Sejmu, a 


strów, Marszałka Sejmu į dyrekto- 
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Ałęyon Pon LZIÓWÓH team ze 


£ Dspusza do KCZZ 


Komisja Centralna Za:ązków 2 doa 
wych otrzymała od  przewodniczscego 
Centrali Związków Zawodowych ZSRR 


(WCSPS) Kuźniecowa telegram nastepo» 
jącej treści: 

„W imienia Radzieckich Zwiszków Za 
wodowych uasyłam powinszowan'a pra: 
eującym Polski w związku z wielkim 
triumfem Bloku Partii Demot:ratycznych 
i Związków Zawodowych. Z braterskim 
pozdrowieniem W. Kuźniecow, przewod- 
niczący WCSPS*, ) 

—— 


Wpłacono ponad 2 m'h 


Do kasy Komitetu Pomocy Rodzinom 
Otiar Terroru Wyborczego Reakci w 
Warszawie wpłynęła w miesiąca styczniu 
ogólna kwota zł 2.388.222 zł, 

—— 000—— 


przez Prezydenta 


Momentem szczególnie uroczystym 

będzie objęcie władzy przez nowego 
Prezydenta. Przybędzie on otwartym 
samochodem, poprzedzany autem, wio 
zącym szefów- kancelarii wojskowej i 
cyw:lnej, w otoczeniu szwadronu szwo 
leżerów z faniarami Prezydentowi 
towarzyszyć będzie prezes Rady Mi- 
nistrów. Na dziedz ńcu sejmowym po- 
wita Głowę Państwa kompania honoro 
wa z orkiestra, 
Po wejściu do sali, Prezydent zaj- 
mie meisce po orawej stronie Mar- 
szałka Sejmu, który zakomunikuje 
mu ofcjalnie o dokonanym wyborze 
i zapyta: „Czy obywatel Prezydent 
wybór ten przyjmuje?” Po otrzyma- 
niu odpowiedzi Marszałek poprosi 
Prezydenta o złożenie przysieśi, Trzy 
mając lewa rękę na tekśce Konstytu- 
cji 1921 r., prawą zaś — wznesioną 
do $óry, Prezydent powtarzać będzie 
za Marszałkiem Seimu — słowa przy 
sięgi, po czym ten ostatní stwierdzi 
uroczyśce, że nowy Prezydent przy 
sięgę złożył. Na tym zostanie zamknie 
te uroczyste posiedzen'e . Sejmu U- 
stławodawczego, 


Akt przekazania władzy 


Bezpośrednio po tym przewidziary 
jest nemniej uroczysty akt przekaza- 
nia władzv. Odbedzie się on w apar- 
tamencie Marszałka Sejmu, w obecno 


dyrektor kancelarii cywilnej wytło- Ś 
czy na akcie pieczęć Rzeczypospal: | Pociągi wahadłowe 


tej. A ú 
O momencie tym oznajmi stolicy Śląsk - Francja 
i całemu krajowi 21 .salw honoro-| WROCŁAW. 2.2. API. DOKP we 
wych artylerii, ustawionej w jednym | Wrocławiu uruchomiła 10 poc asów 
z ogrodów warszawskich. wahadłowych, które będą kursować z 
W taki sposób uroczystość objęcia | Dolnego Śląska do Francji; p ewóżąc 
władzy zostanię zakończona. Wła: | repatriantów polskich. Pociąjftte mają 
być zaopatrzone w kotły 1 kuchn ę. 


ściwa, normalna wesja Sejmu Ustawo 

dawczego rozpocznie się po uroczy: | Pierwszy taki pociąg wyruszy z Wro» 
cławia 10 lutego rb. l 

Oee eae 


stej sesii, 
4 an. 4% A 
Gmach¿Sejmu gotowy. - 
do przyjęcia: póstów - | selskie sa już ustawione. W du'dzt. 
WARSZAWA 2.2. Zaką siejszym „Bzywiegiocę zbita a Toge 
za EO affezone Z0: ||Marszałka SPfęzydenta RP, które Wy 
stało zwożenie mebli do. sali: Sejmo;, konywa. Fabryka Mebli * Artystycz- 
wej. Wykańczane są pośpiesznie pra- nych wi Byddoszezy. 7 
ce nad montażem urządzeń sal. Zje sido wa Arah ETENEE 
S Ri Baw ówna najlepa „Ah kierownictwo robót KEP 
PTE STORET” WVARNOTAIS SZARO kompletnie urządzorą salę, Urządze- 


zy bo wykazali maximum „wać nie sali sejmowej zostan'e wykcńczo» 
siłku, byle dotrzymać term nu, w Sa [a6 przed przewidzianym term nem 
czorego przez Krajową Radę Ńaro- | Fabryki mebli, którym pow'erzone by 
dowa. Jeszcze dziś stolarze będą pra |ły prace — zdały swój egzam 'n cał- 


cowali cała noc, Wszystke ławy po-' kowicie. 


Gdzie jest najtaniej? 


Wedłtg meldunków ne 'esłanych przez 
Urzędy Wojewódzkie do Ministerstwa A- 


+ 


Ceny chleba żyluiego wahały się w gras 
micach od 21,5 do 27 zł za kg, a pytlowe= 


ści Prezydium Kra'ove* Rady Naro- | prowizacji i Handlu, ceny detaliczne na 
rowej, rzadu jn corpore oraz wicemar ; wolnym rynku kształtowały się w okre- 
szałków Sejmu. Prezydent wejdze w sie od 1 do 15 stycznia br. następująco: 


go od 32 do 42,5 zł za kg. Meka pszenna 
80 proc. była najtańsza w Lublinie i Po- 
znaniu — 50 zł, a najdroższa w Szcze» 


walk Victory" nadeszło 685 koni od 
Polaków ze Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej dla ich rodzin w 
kraju Ogółem do końca stycznia rb. 
Polacy z Ameryki przysłali 2.585 ko 
ni. W pierwszych dn'ach lutego spo- 
dziewane sa dwa dalsze transporty, 
jeden — 529 į drugi 517 koni, 


Konie z USA i Finlandii 


Statkem „Pelloit V ciory” i „Nar: | 


Pomoc dla polskiej 


cinie — 69 zł za kg. Kasza jęczmienna 
była najtańsza w Szczecinie — 25 zł, a 
najdroższa w Rzeszowie — 50 zł. Ziem- 
niaki były najtańsze w Białymstoku i 
Szczecinie, a najdroższe w Krakowie — 
1050 zł. Mięso wołowe było najtańsze w 
Rzeszowie — 165 zł, a najdroższe w Szcze 
cinie — 260 zł. Mięso wieprzowe było naj 
tańsze w Białymstoku — 220 zł, a naj- 
droższe w Szczecinie — 325 zł, Słonina 
była najlańsza w Łodzi i Lublinie — 280 
zł, a najdroższa w Szczecinie i Wrocła-, 
wiu — 310 zł. Masio było najtańsze w 
Białymstoku — 350 zł, w Łodzi — 
520 zł, a w Szczecinie — 540 zł. 
Jaja były najtańsze w Białymstoku — 
15 zł, a najdroższe w Łodzi — 28 zł i 


W najbliższym czasie wyjeżdżają 
do Finlandii przedstawiciele „Spo- 
łem” celem zakupienia 1.400 koni (w 
tym 100 sztuk koni zarodowych). 
Transakcja ta przewidziana jest w ra 
mach umowy handlowej z Finlandią. 
Dostawa nastąpi do końca lutego rb. 


młodzieży 


rydenta. dokonywało Zgromadzenie 
Narodowe, złożone z dwu izb: sejmu 
J senatu, ten zaś ostatni został zn'e- 
Hony na podstawie wyników referen- 
fum ludowego z dnia 30 czerwca 
NSZZ PR COZ TE ZACZ ZOO OS 


> Światowy Studencki Związek Pomo 
cy World Students Relief, którego ce- 
lem jest wzajemra pomoc materialna 
i kulturalra studentów różnych kra- 
jów, uznał za konieczne okazanie w 
pierwszym rzędzie pomocy polskiej 
młodzeży akademickiej, mając na 
względzie straty, jakie młodzież ta po 
niosła w okresie okupacji. 


= Krajowe perlony ze steelonu 


W Jeleniej Górze odbyło się przeka- 
zanie Państwowej Fabryce Włókiem Sztu- 
cznych instalacji wytwarzającej przędzę 
steelenową. Przędza ta jest co do jakości 

„41 rodzaju polskim odpowiednikiem ame- 

rykańskiego nyłonn i wytworem samo- 
dzielnej pracy polskiego technika I che- 


Złóż ofiarę 


na POMOC ZIMOWĄ 


— w A ZZ, NN 


kienniczych trwały ponad półtora roku. 
Przeprowadzono szereg  skomplikowa- 
nych badań laboratoryjnych. Wysiłki pól 
skich konstruktorów wwieńczone zostały 
oddaniem do eksploatacji próbnej apara- 
tury półtechnicznej (3 kg mocy). Prze- 
vnzanę uraądzenie będ, służyły za pod- 


akademickiej ; 


Pomoc WSR dla. Bratn ch Pomocy 
Studentów polskich w okrese roku 
1946 obrazują następujące cyfry: 

Książek naukowych rozdzielono 
między uczelwe polskie 50.000. Prze- 
słano poza tym pewną ilość mater a- 
łów piśmiennych i materiałów dla ak- 
cji awn czej. W ramach pomocy 
odzieżowej i żywnościowej WSR roz 
dzieliło na stołówki akadem'cke 12 
ton żywności oraz znaczną ilość bu- 
tów, pończoch i rękawiczek, Na od- 
budowe lub remont domów akadem c 
kich WSR wyasygnowało ay 4 
złotych. | 

Poza tym za pośrednictwem WSR, 

nrofesorów wyższych uczelni, 
asystentów i studentów chorych na 
gruźl'cę wviechało na leczene do sa- 
nałor'ów, lub też na dalsze studia za 
granite, 


Szczecinie — 80 zł. Skóra podeszwowa 
kosztowała w Łodzi — 5.500 zł, w Gdań: 
sku, Białymstoku i Bydgoszczy == 7.000 
ł a w Rzeszowie — 8.000 zł. Dużą rozs 
piętość cen wykazał węgiel: w Rzeszowie 
— 2.000 zł, a w Łodzi — 6.000 zł za to- 
nę. RED 


; aW hiena X 
Dzieci szkolne dziękują 
za zeszyty 
Dzieci 11 szkoły powszechnej ‘m. 


Dąbrowskiego w Bydgoszczy, które ©- . 


trzymały zeszyty od Bloku Stronn'ctw 
Demokratycznych, nadesłały nas'ępu- 
jące podziękowanie: 


„Rzadowi Jedności Narodowe! i Blo Ra 


kowi Demokratvcznemu za of'arowa- 
ne zeszyty składamy serdeczne po- 
dziękowame. Przyrzekamy, że pracą 4 
pilsość'ą będziemy przyczyniali sę do 


7 


ww 


odbudowy naszej drogei Ojczyzny, 8. 


~ mika włókiennieseso. 


tawe qalezyehrśnutal yogi teny srzarnysłn- 


> n z Prace. spócj0ej giupv komsimi=cyjnej „wego. Po aruchonieęniu ich przewiduje 
0a 1Brer Zjednoczenia Budowy Maszyn Wóz, się predokcja 75 ke wtóżna ma dohe —: 


al aga informuje delecat WSR. po 


śdybv nadeszła powzeha — bedzie: 
moc. dla stadentów polskich - będzie 


my goto: -w- obronie jej: grane od- 
adać życie”, za ; 


-= 


w 


- litycznych i 


aika 


ELU 


GAZETA L 


z przyczynami ' 


Konłerencja w Ministerstwie Oświaty | 


WARSZĄWA, 2.2. Zebrani na konfe-; 
rencji w Ministerstwie Oświały  przed- | 
stawicieie ZNP, egzekulyw nauczycieł- 


skich PPS i PPR oraz organizacji ideo- 


wó-młodzieżowych, po wysłuchaniu 0- 
świadczenia Zarządu Głównego ZNP w 
sprawie zbrodni w Poznaniu następują- 
cej treści: 
„Zbrodnia w Poznania, gdzie mor- 
derenm]l i oflarą byk członkowie or- 


| 


, gamizacji młodzieżowych, jest jaskra- | 


wym dokumentem zdziczenia moralne- 
go. Wieść o mordzie poznańskim 
wstrzesnęła masy nauczyricist'e. Nan- 
czycie! nelski, mtezsteżmie ed pozla 
dów politycznych, które reorezentnie, 
pracą swoją służy ideałowi człowie- 
czeństwa i demokracji, z hólem I od- 
razą rcaguje na fakty zwyrodnienia 
móralnego. 


Wajwiększy most na Sanie otwarty 


Niemal z każdym dniem notujemy co- 
raz o nowe osiąg.ięcia w dziedzinie od 
budowy zniszczeń wojennych. W dniu 
wczorajszym na terenie lubelskiej Dy- 
sekcji Kolei .obched.ono uroczyście od: 
danie do użytku mostu kolejowego na 
Sanie pod Rozwadowem. 

Most ten zbudowany w roku 1923, zni- 
szczyli całkowicie ustępujący Niemcy w 
sierpniu 1944 roku. W okresie od lipca 
1045 do kwietnia 1946 Społeczne Przed- 
siębiorstwo Budowiane odbudowało dwa 
filary į przyczółek od strony Lublina. 
Wobec konicezności budowy ad fundà- 


mentów, część robót prowadzono pod wo- |. 


dą, co wymagało sprowadzenia specjal; 
nych skrzyń bez dna, tzw, kesonów. Mon. 
tażu konstrukcji stalowych dostarczonych 
przez wytwórnie i mostów w Chorzgw:e 
Sodjeto się Państwowe Przedsiębiorstwa 
Budowy Mostów i Konstrukcji Stalowych 
„Mostostal“ w Zabrzu. Prace te wykona- 
no w rekordowym czasie od _ września 
1916 do stycznia br. Jednocześnie 20: 
stały usunięte resztki starego mostu, za- 
topione w rzece. Nad wydobyciem ich pra 
cowałą ekipa nurków. 

Na poświęcenie przybył do mostu po- 
ciąg specjalny z przedstawicielami władz 
„administracyjnych, kolejowych, partii po- 
społeczeństwa lubelskiego. 
Do robotników i licznie zebranych mie- 
szkańców okolicznych osiedli przemówił 
dyrektor okręgowy kolei. w Lubiinie, ob. 
Pietrzyk, Wskazał on na wysiłek polskich 
kolejarzy, klórzy w ciężkich warunkach 
pracy i krótkim czasie dokonali tak wie: 


le w dziedzinie odbudowy zdewastowane- 
"go-przez Niemców kolejnictwa, Ogólny 
koszt bndowy. wyn! tósł 62 mil złotych 


"NOWY NUMER DROI 


Po kilkomiesięcznej przerwie ukazal 
się nowy, pierwszy w tym roku — dwu! 


_„dziesty szósty z kolei numer „Zdroju”. 


- nowych współpracowników, 
"swój poziom, krzepł i rozwijał się. Nie- 


_. „Zdrój”, założony przez Franciszka 
Twardonia, a redagowany w poprzednim 
okresie przez Józefa Nikodema Kłosow- 
skiego, kt(rego zasługi na polu lubelskiej 


"pracy ku! turalnej są powszechnie znane, 


odbudaia STOLIC 


= OTARIA 
UAG SARPA i ZTN P NATET RO 


cieszył się zarówno w Lublinie, jak i wielu. 


innych miastach polskich zainteresowa- 
niem i sympatią, 


|. t chociaż spotykały A PE lubel- 


ski docinki ze strony „przeglądaczy* (czy 
może „wyśmiewaczy*?), prasy z Łodzi i 
Krakowa, zdarzaly się przecież znacznie 


~ częściej głosy życzliwe. Nie ulega wątpli- 


wości, że „Zdrój“ zdobywając coraz to 
podnosił 


jeden artykuł teo pisma miał znaczenie 


ogólnopolskie, zwłaszcza numer poświę- 


© cony Prusowi w setną rocznicę urodzin 
Że żył wydarzęniem dużej miary. 


SPM priama EE „Zdro- 


~ Prezydium Zarządu Głównego 6: 
— achwałą swoją z dnia 30 stycznia | 
1937 r. potępia zbrodnię poznańską i 
wzywa nauczyełelstwę wszystkich sta- 
pri szkół dn wymożen'a wysiłków nad 
odbudowy maratna ozłowieka w Pol-| 
Ree w myśl fradvcji szkoły połexiej 4; 
ideałów moralnych pas nią represen 
towanych*, 


stwierdzają: 

I. Zbrodnia poznańska zrodzić: się 
mogła jedynie w klimacie tolerowania i 
pobłażania perfidnej działalności czyn- 
ników reakcyjnych, zmierzających do za- 
kłócenia į podważenia nowej rzeczywi- 
stości polskiej. 

2. Odpowiedzialność za tragedię poz- 
nańską spada obok ZHP na szkołę i 


Most na Sanie jest jednym z najwięk- 
szych na terenie Dyrekcji Lubelskiej, ska 
da się bowiem z 3 przęseł iącznej długości 
306 metrów. 

W imieniu ministra komunikacji dy-, 
rektor Departamentu Odhudowy inż. 
Przedpełski podziękcwał robotnikom za 
włożony w budowę wysiłek. 

Z kolei starosta tarnobrzeski ob. Bed- 
narz podkreślił, że nowy most będzie d'a 
społeczeństwa tarnobrzeskiego symbolem 
odbudowy calego kraju. 

Ostatni mówca, prezes Lubelskiego 9- 
krenn ZZK, ob. Karwowski zapewn:ł, że 
kolejarz kroczący v awangardzie świata 
praeującego, nie zaniecha dalszych wysił- 
ków nad odudoyg A i usprawnieniem ko- 
iejnictwa. 

Następnie jeden z miejscowych księży 
dokona? poświęcenia, „po czym, po prze- 
cięciu wstęgi pociag po raz pierwszy 
przejcchał przez most. Symboliczny brl 
fakt, że lokomotywa tego pociągu była 
świeżo wyremontowana w warsztatach lu- 
belskich. 

Po uroczystości uczęstnicy udal się to 
Rozwadowe, gdzie w świetlicy ZZK od- 
było się w koleżeńskiei atmosferze skrom- 
ne przyjęcie. 

Jak nas informuja, jeszcze w pierw- 
szym półroczu br. oddane zostaną do u- 
żytku dwa wielkie mosty kolejowe na 
Wiśle: pod Sandomierzem i pod Dębli- 
nem. (t) 


E mue e ae 


CAŁY NARÓD, | 
CAŁA R 


m ay O Z ZA RR Z 


Karte (PAK By ryż DRY ON AI bez OBA ESWC ÓW AA EA EAEE 


ju“ był dia Lublina tym bardziej | 
wy, że zbiegł się z przeniesieniem do War 
szawy dwutygodnika oświatowego „Świa. | 
to“, z likwidacją programu literackiego: 
w Radio lube'skim. Wobec specjalnego. 
poetyckiego charakteru „Kameny“ | wo- 
bec braku dodatków literackich w dzien- 


nikach wytworzyła się luka, której miej. 


mogły wypełnić czasopisma zainiejscowe 
— opinię tę wyreżali zgodnie lubelscy 
czytelnicy i antorzy. ! 7a% pisma parusza- 
jącego tematy kuliuralne godził nie tyl- 
ko w ambicje, ale i w rzeczy wiste interesy 
Lublina. 

„ Dlaiego też ukazanie się „Zdroja* w 
połączeniu z zapowiedzią wydawnictw 
Lubelskiego Oddziału Związku Zawodo-| 


wego Literatów Polskich powinno lubel- |. 


ską i nie tylko lubelską publiczność iite- 
racką ucieszyć j zainteresować. 

Artykuł wstępny, informujący © cetąch 
i zadaniach pisma, wznowionego pod re- 
dakcją dra Stanisława Papierkowskiego, 
wera. że EE chce dj s95 


iti 


literackie Seoni 


id AA Dai do 


tragedi 
pozn ańskiej 


F. czynniki, za jej pracę wycho- 
jv czn odpowiedzialne. 

4. Dotychczasowa polityka kierownic 
twa Ministerstwa Oświaty, 
dobór kadr kierowniczych, brak aktyw- 
ności w walce z elementami rcakcyjnymi 
w aparacie oświatowym j w szkole, do- 
tychczas bierna postawa ZNP i mały ie” 


niewłaściwy | 


Ne 86 tel) 7 
ARIE Arc NTO PÓ 


A Źródła zła, których usunięcie wymaga ra 


dykalnej zmiany polityki oświatowej. 
Zebrani postanawiają; 

1. podjać na swoich odcinkach pracy 
zdecydowaną walke z wyżej wskazanymi 
istotnymi przyczynami tragedii RA 
skiej, 

2. rorwinąć wielką nahliezna akcję 
protestacvina i notenfajacą zbrodnię poz 


nańską į k.imat polityczny, który ją wy: 
hodował, 


3. wezwać Ministerstwo Oświaty do 
zasadniczej zmiany przenisów, normuią- 


udział w walce o demokratyczne prze- cech działalności orsanizacji ideowo-wy: 


| kształcenie rzeczywistości szkolnej, oto 


rama CA > 


chowawczych na terenie szkoły. 


Von dem Bach zeznaje 
w procesie Fischera 


(Początek na str. 2 gej). 

Von dem Bach: — W dniu, kiedy Fi- 
scher w kalesonach i koszuli, bez mary- 
marki, dość wyprowadzony z równowagi, 
wydostał się do Sochaczewa. 


Mogły ale nie musiały 

W związku z kwestią regulaminu walki 
z partyzan emi prokurator Sawicki zapy- 
tuje, czy przeprowadzanie egzekucji by- 
ło obowiązkiem władz loka!nych, w pierw 
szym rzędzie wszystkich formacyj poli 
cyjnych? Gdy świadek powierdza. proku- 
rater pyta dalej: „To znaczy, że jeżeli na 
murach miasta ukazywały się afisze, że 
ty!e a tyle osób zo-!ało rozs:rzelanvych za 
jednego Niemca, to jest to wykonanie te- 
go rega'aminu przez iuiejsze wladze?“ 

Świs”*x wyjaśnia, że władze miejsco- 
„we mogi» wykonywać len przepis, ale nie 
musiały. Jeżeli władze administracyjne i 
pslicyjne zarządzały rozstrzelanie, nie 
były one do tego zobowiązane, ale korzy- 
stały jedynie z uprawnień ich kompeten- 
cji. Policja była zaw.ze tylko ręką po- 
moeniczą władz, eywi'nvch. Odpowiedzial 
ność ponosi zawsze najwyższa administra 
cj% cywilna. 


Po kapiłu'acji 


Rad pewną grupą osób świadek osobi- 
Ście roztoczy? opiekę. Chodziło o odpo- 
wiedziainych oficerów z Porem-Komo: 
rowskim na czele, którym dał swój nu 
mer poczty polowej, żeby się mogli doń 
zwracać, "gd by uczyniono im coś wbrew 
warunkom, kapitulacji. 


Kupimy maszynę 
do pisania 
i aryśfmometr. 


Zysoszania 516L 
telefon pod 41-88 
od godz. 8-15 


lubelskiego być w] struje fragmentami własnych 


Świadek dał do dyspozycji Bora spe: 
cjainy pociąg do Prus Wschodnich, do 
sztabu świadka. Transport obejmował o 
koło 40 osóh łącznie z adiutantami, ofi- 
cerami ścisłego sztabu i ordynansajni do 
noszenia pakunków. Niektórzy oficerowie 
odmówili wyjazdu specjalnym póciągiem 
Gen. Bor i jego adiutanci zostali umiesz 
czeni we własnych barakach świedka w 
Ganzelstadt. Oficerowie otrzymali po po 
koju na dwie osoby. O'rzymali przydzia 
ły oficerów niemieckich, spacjalnie w za- 
kresie wódki i tytoniu Gdy. von dem 
Bach prowadził już korpus nad Renem 
w 1945 r., otrzymał od jednego z tych jeń 
ców-oficerów zażalenie, iż otrzy.nuje pen 
sje niższą od tej, która odpowiadała jega 
stanowisku wojskowemu. Von dem Bac} 
kazał ją natychmiast przyznać. 

Prok. Sawicki: — Czy otrzymał świa. 
dek od gen, Bora względnie od jego adiu- 
tantów jakie zaża!enie, że powstańcom 
żołnierzom nie zieje ʻe tak, jak jesi prze 
widziane w kapitulacji? 

Von-dem Bach: — Takiego pisma nie 
otrzymatem, Nie wiem, czy el panowie a 
tymi ludźmi byl! razem. 

Prok. Sawicki: — Naturalnie, bs oni 
byli w barakach oficerskich, a tamei w 
okozach jeńców. i 

Osk. Fischer również nie interwenio- 
wał u świadka w interesie ludności cy: 
wilnej polskiej. 

Dalej wypływa znana jnż sprawa tatua 
żu. Von dem Bach twierdzi, że wyżsi dy. 
gnitarze SS tatuażu nie posiadali, . na 
przykład or. sam. Odznakę zą udział w 
powstanin hitlerowskim dawano tylko za 
czynny udział w dniu 9 listopada 1923 Pa 
w Monachium. Jest rzeczą niemoż! wą, 
aby ją mógł otrzymać przeciwnik” reżi, 


| mu. 


~ Rozprawa trwa: 


pizekła- 


pierwszęm rzędzie odzwierciadleniem te-| dów twórczość Lermontows, Fieta i Tiut- 


go życia umysłowego w ogólności i lte- 
rackiego w szczególności, które coraz 
głcbszym i szerszym nurtem płynie w na- 
szym środowisku, bez względu na zavar- 
wienie poliiyene tego Życia” twórców”. 
„Zdrój' prejektuje „rejestrację całokształ 
tu polskiego życia literackiego w ogóle, 
szerokie «mawianie kulturalnych zjawisk 
zagranicznych ze szczególnym uwzględ 
nieniem kultury narodów słowiańskich. 

Nowy rumer ,„Zdroju** zawiera: arty- 
kvł prof. Mariana Gumowskiego pt. „Herb 
miasta Lublina“ (autor polemizuje z té- 


„zami artykułu dra S. Wojciechowskiego 


— „Zdrój“, nr 3, 1945), trzecią część 3zki. 
cu „Materializm a ideelizm“ pt. „Stano- 
wiska re gijne prof. Narcyza zubnickie- 
go“, uwagi „Z młodości Andrzeja Stru- 
ga“ dra Pawła Gduli — rzecz cenną na tle 
ubogiej wiedzy biograficznej o autorze 
„Dzieiów jednego pocisku“, nowelę Joan- | 
ny Modrzejewskiej. 


czewa — ;szczytów poezji rosyjskiej”, dr 
Stanisław K. Papierkowski prezeniuję ti- 
teraturę chorwacką w poezji i prozie. 

Numer zamyka recenzja z książek 0 
życiu psychicznym zwierząt Dembowskie* - 
go (prof. Tadeusz Tomaszewski), przegląd 
czasopism i kronika teatralna. 

Pierwszy numer pozwala przypuszczać, 
Że nowy „Zdrój“ łącząc doświadczenia re- 
dakcyjne własne i „Światła“ znajdzie wła 
ściwe miejsce w prasie literackiej, da wy- 
raz życiu umysłowemu i artystycznemit 
Lubelszczyzny. Że trafi do czytelników 
nie w uroczystej formie krzewicielą ha- 
seł upowszechnienia kultury, bez zobo- 
wiązań formułowania programu (co na- 
razić może na opólniki, których nie u- 
strzegł się artykuł wsiępny), ale jako pi- 
smo twórcze w sensie pedagogiczno- ‘kul 
turalinym. 

Do tej skromnej na pozór, leez jakże 
poważne! społecznie po. 4 „Zdrój” jest pre 


Literatura słowiańska wypełnia dwie! destynowany. 


ZRK Kazimierz Andrzej Jaworski ilu, 


“Jerzy Pieśmisrowiez 


Ló 


SE 5 glził 800 widzów i zm-owiadałl się cieka- 
..'-wie, gdyż goście dwukrotnie 
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WORSE ZWT CT OMA EEE WATA CAESAR RACK 


ych bokserów 


- Polska - Czechosłowacja 12:4 


tylko Leczkowski i Sowiński przegrywają 


WARSZAWA. (Obrł. wł). Ósme 
z kolei spotkanie z Czechosłowacją 
(54 spotkanie międzypaństwowe) wy- 
grai nas p'eściarze 12:4. ` 
. Wielką halę na Służewcu wypełni. 
fo 12 tys. w'dzów. Zawody rozpoczęły 
sie z półśodzinnym opóźn'en em, 

Z drużyny polsk'ei nailepiej wyDa- 
dl: Pazarnik. Olejnik i Szymura. Kol 
czyński miał wyjątkowo trudnego | 
Brzeciwnika. Dość słabo walczył Grzy 
wocz.-Zawódł kompletnie Sow ński. 

Czesi górowali. nad naszymi pięścia 
rzam: wytrzymałością, walczyli jed- 
nak dość neczysto, co niewątpliw.e | 
„przyczyniło się do utraty punktów, 

* Po wysokim zwycestwe w Warsza 
' wie oczekujemy ra drugą wygraną w 
„Łodzi. 


W, MUSZA: ZĄCHARA (CZ) — 
BAZARNIK. 

Osłabiony po RATA Polak ty: 
ma sie bardzo Azs i w ladnym sty- 
łu wygrywa z 17-letn'm Zacharą;- 

W. KOGUCIA: STRBA (CZA — 
GRZYWOCZ. . - 

W perwszej i drugiej rur dzie Grzy, 
wocz nie umie sobie poradzić z sil- 
"nejszym fizycznie į walczacym z od- 
wrotnej pozycji Czechem, W o:tatn m 
starciu Polak próbuje finiszować, co 
mu się niebardzo udaje. Stiba otrzy- 
muje ostrzeżenie za bice głową. Przy 

_ znanie zwycięstwa Grzywoczow. przyj 
muie w'downia z radością, ale wys 
raczej krzywdzi Strbę. -- 

W. PIÓRKOWA : MACELA (Cz. | 

= — TECZKOWSKI. 

*Wyśrywa pewrie Czech: Stan me- 
czu 4:2. dla Polski, 

W. LEKKA: GRIGA (CZ. — 80- 
 WIŃSKET. 


zZ os ostatn ej szat Mi 


E B wł. wł W Częstochowie W meczu o 
drużynowe mistrzostwo Polski w boksie 
CKS przegrał z HCP Poznań 7:9. 


Na Siąsku już grają w piókę 

Obsł. wł. Na Śląsku odbyły się dwa 
fiekawe mecze pił.arskie. w Chorzowie 
AKS pokonał ZZK Łódź 4:1 (:20). Bram- 
ki dla zwycięzców zdobyli: Kulik, $po- 
dzieja, Andrzejewski (z karńego) i Pią- 
tek, dla ZZK strzelcem honorowego puuk- 
tu był Miler. Wyróżnił się brarakarz tej 
dzien Dypczyński. 

Mistrz Zagłębia Baach RRRS z 
Ruchem (Wielkie Hajduki) 8:5 (1:1). 


Najsłabszy z naszych WZW TEE 
tów uleśa wysoko Gridze i Czechosło- 
wacją wyrównuje 4:4. 


W. PÓŁŚREDNIA: KONDELA — 
OLEJNIK. 


Czech idz e odkryty jak zawodowiec, 
przyjmuje ciosy bez wrażenia. W 
przerwie jest zupełne świeży, pod 
czas gdy Kolervńskiemiu daje sig we 
zraki zmeczenie, > 

W. trzeciej rundzie „Kolka" rozpo- 
czyna zaciekłv niaz, trafia celnie 
podbródkowyra. Obydwai zawodnicy 


Walka toczy s'ę na opóysi jw. otrzymuią ostrzeena. Wygrywa na 


zwarciu. Pod konec orzewasśa O/ejni- 
ka wzrasta. Kondela. walczy coraz | 
bardziej neczysto, otrzymuje trzy 0: 
strzeżena j zostaje zdyskwalil kowa- 
ny. Polak į tak wygrałby zdecydowa- 

ie na punkty. 


W. ŚREDNIA: 
KOLCZYŃSKI. 


Była to najpiękn'ejsza į naibardziej 
emocjonująca walka dnia. Słowak— 
reva'riant'z Weger, Torma, zade- 
monstrował :fenomenalną odporność 
na uderzeria, Z uśmiechem przyjmo- 
wał straszl we ciosy Kolczyńskiego, 
z których każdy nejednego pięśc arza 
mógłby wysłać „w krainę marzeń". 
Pierwsza runda upływa spokojnie. 
walka toczy s'e ma środku riagu. 


Uwaga sympatycy © 

i członkowie Lublinianki 
Jutro o śodz. 18-tej w świetlicy 
własnej Domu Żołnierza odbędz e sę 
I-gie Walne Zebranie WKS Lublin'an 
ki. Obecność wszystkich członków 


Kiobu berwzóledne kor eczna. Sym- 
pały gy mile widziani, 


TORMA (CZ) — 


O ZSEE REN UAT ZE DĄ "e 


pkh- Kolczyrński, Prowadzimy 8:4. 


W, PÓŁCIEŻXA: CARDA (CZ.)— 
SZYMURA. 

Przygniaiająca przewaga Szymtry, 
Czech z trudem dotrwał do końca. Lo 
sy meczu są już przesadzone. 


W. CIEŻKA: RADEMACHER. 
(CZ) — KLIMECKI. 

Klimecki niespodziewane biie na 
pkt. twardeśo przeciwnika. Wygrywa- 
my wysoko 12:4. 

Zawody prowadzł w ringu Polak 
Kazimierz Derda- (Poznań). Punkto 
wali: dr. Ullmark [Szwecja]. T. Pa- 


- i Alojzego Foilehera (powtórniel 


Na. proteze. 
la Urbana 


Na weżwanie Hearyka Tarki —: Ry 
szard Natalski wpłacił 260 zł, wzywająya 
Jana Żaka, Ludwika Pawełka (Lutka)ę 
Stefana Puchalskiego i Eugeniusza Kw 
ka. 

Na wezwanie Zofii Gutkowskiej — Hem 
ryk Bak wpłacił 100 zł, wzywając Krzysk 
tafa Chromcewicza, Zenona Dudzika 4 
Tadeusza Wilkołka (powtórnie), 

Ns wezwanie Józefa Madeja — Jat 
Gozdecki wpłacił 200 zł, wzywając 
liksa Drewnowskiego, Fdwards Wysoce: 


Na wezwanie Janusza Cjeślińskiego -= 
prof, Tender Gałysz wpłacił 200 zt. wzys 
wając „sportowca mimo walit Adolfa 
Dvmszę, dvr. PMS Wrzosaą, dvr. Antonie 
go Różyckiego, Józefa Kondrata, Jerze 
go Torończyka. red. Tadeusza Byka, ppłk. 
Gwidona Salomona i f-mę Dvmewski. 

Na wezwania Henryka Tarki Ta: 
deusz Gwardak wnłacił 100 zł, sezywająę 
Tadeusza Wag tocokingo i Aleksanda Mil 
lera, 

+ Dotychczas ER 16.550 zł. 

Wpłaty przyjmuje dział sportowy „Us 
zety Lubelskiej“ oodziennie od godz. 14 


sturczak (Warszawa) i sędz:a czeski. |do 14. 


—— -ol Jo" 


— - 


Cracovia mistrzem Polski w hokeju 
po zwycięstwie nad Wisłą 4:3 (0:0) (3:0) (1:3) 


'ERAKÓW, 2.2. Obst. wł. Decydajęey 
mecz o mistrzostwo Polsk} w hokeju na 
lodzie pomiędzy zesztorocznyra mistrzem 
i Wisłą zakończył się ciężko wywalewo- 
| "ym zwycięstwem Cracovii 4:3, Pierwsza 

tercja nie daia wyniku. W druglej śwtet- 
„mie tego dnia dysponowany Wołkąwski 
| trzykrotnie umieszcza krążek w bramce 


Wisły. W trzeciej tu ref zanost się na ke 
tastrofalną porażkę Wisły, ndy Cracovia 
zdóbywa czwartą bramkę, ale Paius {Wt 
'sła) uzyskuje trzy nnnkty . ‘dis swot” 
barw, 

W ten sposńb Cracovia uiyskeł: pos. 
wnie tytul mistrza Polski. 


0 występach siatkarzy Lublinianki" 


ma mistrzostwach w Lodzi 


Jak wiadomo — siatkarze WKS „Lubl- 
'nianki* zajęli na Mistrzostwach Polski 
czwarte miejsce, Zdobycie czwartego miej- 
sca należy uznać ze pełny i niczaprzecza|- 
ny sukces, tym bardziej, iż według słów 
kapitana związkowego PZPR inż, Wirszył- 
ły, poziora pierwszych ośmiu druży; był 
prawie wyrównany i nie odbiegał od po- 
ziomu zesztorocznych finalistów, 

Już w eliminacjach miała „Lublinianka“ 
bardzo ciężką przeprawę — uległa po nej 
piękniejszej walce dnia w 3 setach AZS-owi 
wrociaw, Nad „Skrą* (Warszawa) i Len- 
ko (Bielsko) odniosła drużyna Mbetaks: 

dwukrotnie zwycięstwo 2:0 — mimo, 48 
„Lenko* było b. groźna i wygrało poprze 
| dnia z Wrocławiem. Podczas seta pe 


Lublinianka — Proch 


' RES Proch (Pionki): 'bramika — Sadal,. 
© arona — Tuszyński; Szczęsny, 1-szy @- 


"WKS. Lublinianka: kk. — -Biety- 
sa, obrona — Tarka, Pojmański, 1-szy a- 
tak — Sokoliński, Sochal I, Cieśliński, 
/2-gi atak — Skralński, Skirmunt,  $o- 
«bal IL 


Mecz Lublinianki s Prola zgroma-. 


pokonali, 
- „RES z Radomia- 9:1 i 6:0. Drużyna Pro- 
`i hn składa się z młodych chłopców, z któ- 
Sa ` tych najmłodsi mają 18 lat, najstarsi 
że gi aś 23. ; 
Jedynym ice przedwojennym jest 
apitan drużyny Pisarski L > 


|jes i w prowadzeniu xrążka. 


5:2 (1:4), 0:1, (4:0) 


W pierwszej tercji Proch góruje nad j 
Lublinianka, zarówno w grze zespołowej, 
Pierwszą 
bramkę zdobywa Kwapisiewicz, wyrów- 


-| nuje Cieśliński, W drugie; tercji Lublt- 


nianka rozgrywa się i coraz częściej pod: 
jeżdża pod bramkę Prochu, ale pech 
strzałowy sprawia, że goście zdobywają! 
prowadzenie przez Pisarskiego Il. Gra; 


| jest dość zacięta, ale mało ożywiona. Do- 
| piero ostatnia część spotkaniu toczy sie 


"pod znakiem . bezapelacyjnej przewagi j 
finiszującej Lublinianki. Proch próbuje 
tylko doraźnych. przebojów. Trzy bramki 
strzela Cieśliński, jedną Sochal 1. 
Wyróżnili się: brącia Pisarscy i bmm- 


wego, rozegranego z AZS-em Łódź w 00ze- 
kiwaniu na prezydenta minsta, siatkarze 
„Lublinianie odnoszą wysokie zwycięstwo 
15:4, przy caym najlepszy zawodnik 
Puchniarski wybija sobie paleo u prawej 
ręki Fragimeńty beyo spotkania zostają 
nakręcona przea „Film Polski", 

W pierwszym spotkaniu finałowym „Lal 
błinianka* spotyka mię a faworytem Mi- 
strzostw — AZS-em Warszawa. , 

Po oddaniu pierwszego seta 8:15 — iub- 
lvsacy „biorą się w kupę" t w drugim se- 
ae prowadzą już 11:4. Zanosi się na smn- 
sacie. Drużyna warszawska bierze przen 
wy 1 zmienię. jednego z graczy, Niestety — 
do siatki podchodzi najsłabi j dysponowany 
przez całe Mistrzostwa gracz „Lublinian- 
k“ — Drewnowski i traci punkt po punk- 
cie -—— w pezuliacie czego — po sażartej 
walca wygrywa Warszawa 10:18, „ 


W ostatnim wreszcie spotkaniu mierwg 


| się „Lublinianka“ z YMCA Gdańsk. Po gias 


kim wygraniu 1-go seta lubliniacy prow 
dzą. 2:0 w drugim secie. Grający przy siestoe 
Garbalski nadwyręża sobie przy wyskoku 
nogę i jęcząc z bólu usuwa się na padłogy 
- Wynoszą go z boiska, wezwany zostaje je 
kang. Po 10 minutach Garbalski wraca, kur 
lejąc, na boisko. Zmienia to obraz gry — 
„Lublinianka* przegrywa 2 następne sety 
— į trzecie miejsce w Polsce, które miała 
już prawie „w kieszeni“, 

Trzeba dodać, że drużyna lubelska cło 
szyła się ogromną popularnością wśród pu 
bliczności, oras należytym respęktem I 
sympatią wśród przeciwników, Zawodnik 
„Lublinianii* — Puchniarski otrzymał na- 
grodę dla „najofiarniejszego zg wodnika* 
m- w postaci poroelanowego serwisu, } 

Korzystając s okazji — kierownik wo: 
«ji piłki ręcznej „Lublinianki Gozdecki — 
„nawiązał bliżazy kontakt a KS „Olaga“ kre 
ków, oraa AZS-em warszawskim — tak, 
że w najbliższym czasie będziemy mie’. amoż 


Łódż gładko pokonuje Lublin 2:0, dzięki ność oglądania wymienionych drużyn w Ia. 


AT AA wa a 


pod siatką Puchnianski 4 Gozdecki nie mają 


AZT mów do few 5 
robią gn J Pa Rudziński, PES Nosal, 
aar E A 


Razpoczpnamy misirzostwa tenisa stoławegu 


Lubelski Okręgowy Związek Tenisa | 


Stołowego podale do wiadomośc! Klu 
bom, że przystępuje do mistrzostw o- 
kresowych w konkurencjach indywidu 
alrej i zespołowe. 

Kluby pragnące wziąć udział wmi- 
strzostwach wnay złożyć do czwart- 


karz Dadal z Prochu oraz Cieślińnki, So- | ku 6 bm. nasiępujsce dane na n śmie: 


‘chal I i Tarka — z Lublinianki, 
Funkcje sędziów sprawowaji b. soo: 
x Romanica i R. Wonk. ` 


. 


; -D zgłoszenie 
drużynowypan 


a) zgłoszenie sekcji do LOZTS-u. 
do tw 


c) imienną stę zawodników do maż 
strzostw indywidualnych, 

Zgłoszenia przyjmuje _ codziennie 
dyr. Mieczysław Smoleńsk: w świetli- 
cy Lublinianki w godz. od t8-ej do 
19-tej. È 

W czwartek o dodz. 18-tej odbędzie 
sie zebranie z udziałem delegatów za: ` 
-nteresowarych Klubów, na którym od 
będzie się ustalenie dokładnego ter 


Fe ` 


m 3 
i ka -= 


Pe 


ś 0 CY tes © 
TA LUBELSR< 


a "a _- T i 3 

eyes CA S > | najbliższych trzech łat założony zo- 

Otwarcie ursy stanie w Lublinie Naukowy Irstyiub 
Rzem'eślniczy. 


Tealry„i kiña 


TEATR MIEJSZI 


, DOM OTWARTY“ M.. BAŁUCKIEGO 
Dobiegają końca próby znakomitej 3-ak- 
towej komedii M. Eałuckiego „Dom Otwar- 
ty“, — Udział w smiuco- biorą wszyscy 
artyści Teatru Miejskiego, ponadto, ucz- 
niowie Szkoły Dramatycznej. Sztukę re- 
żyseruje G, Błońsza,<Piękne slylowe dsko- 
* racje i kostiumy przygotowywane są w 
pracowniach teatra'nych. - 
* KINO „APOLLO“ wyświetla film p.t.. 
«Klatka słowicza*, Nadprogram: aktual- 

ności P.K.F. ; 


KINO „RIALTO* wyświetla film p. t. 
„Wielki pizełom", Nadprogram aktuv- 
ności Polskiej Kroniki Filmowej. 


Miadzież redagufe ! czyła < 
nową qazelę 


„MŁODA RIEDIDLA” 


dla młodzieży rzemieśimiczej 


Instytut Doskonalenia Zawedowego szym. Uroczystość ta 
dla Rzemiosła w Lubl'nie, istnejący przedstawiceli Zarządu M'ejsk.ego, | 


2.166 csób, Liczba ta byłaby wieksza, | rium OSL, oraz Cechów. Pośw'ecen a 
śdyby Instvtut posiadał bursę. Wsku | dokonał ks, Osłaska, który w krótkich 
tek braku lokalu welu kandydatów | słowach przedstawił równ eż wielkie 
zamiejscowych mus'ało zrezyśzować | znaczen'e bursy dla naszańo ma-ta i 
z kursów. Obecne Inrtytut otrzymał | województwa, kiedy każdy wys łek | 
w domu przy vl. Grodzkiej 11 cztery | musi bvć skierowany ra odbudowę 
*'zby na burce. której uroczyste otwser | kraju, Dyr, Instytutu cb, Świca pod- 
cie miało miejsce" w dnu wczoraj-| kreślł, że zdajemy sobie sprawę z ro 
=r | 11 rzemiosła ; tylko wykwalifikowany 

| robofnik į rzemieślnik będze mógł od 


MYDŁO 


„SIEW' 


w znanej jakości do nabycia 
we wszystkich sklepach 


-zapełn ć przez szkolen e. Dla zreali- 
zowazia 3-letnego planu elektryf ka- 
cyjneśo niszefo województwa trzeba 
przyśołować porad 4.000-ludzi. Bur- 

: sa ta jest don'ero pierw zym 0'%%%m 

ina drodze szkolenia rzam eśln ków. 


Po przemówien'u dyr. Śwcy zab'e- 
zśromadz ła | rali głos przeďdstaw'cie!e 


rzemiosřa, 


życząc Instytutowi Doskonalenia Za- 
już od roku 1941, wyszkolił ogółem | Izby Rzemieślniczej, MRN. Kurato-i wodowego j bursie dalszego pomyślne 
$o rozwoju j owocnej pracy. 


KWAS DZ 


Ostrzeżenie 


przed oszustem 


Z prowincji donoszą, że do różnych 
instytucji charytatywnych zgłasza się ja- 
kiś osobnik występujący pod trzema naz- 
„budować Polskę, Straty w rzemiośle | wiskami, a mianowicie: Monkiewicz, Mon 
| dochodzą do 43 proc. Luk; te trzeba | kowski lub Kamiński, który podaje się 
za rzekomego przedstawiciela Rady Po. 
lonii Amerykańskiej i w zamian za ko- 
rzyści materialne obiecuje dostarczanie 
przesyłek z Ameryki. 


> > s Deiegatura Rady Polonii Amerv*=" 
+ czy! 
Nowy numér tego najpopuarniej - Fabryka Ro lie miea Fak Apian skiej przestrzega cgół przed tym  os=u: 
szego tygodnika, do nabycia we Lablin, Przemysłowa 22 ; A E y E a AT M REN PR CZYŚCI Se AN 
5 ; Sael | pracuja architekci, mechan'cv, techn - | "7%: imieresie pub.iczności lcży, aby 


% 


AI ęyxzów 


wszystkich punktach 
-prasy codziennie * 


CGŁOSZEN:A 


k a a 


OGŁOSZENIA 


.  ZWEMKMAII MK KIA KkT | m KM | f 


BUREBPONZENCZINI Kurzy 
Gocyc., Zaw ard Sons 
przez Kúro-or- uer. Biiormacjae p 
śmienna po noĉ mu 10,— Zł. 
. ; eracka 
18 . 17 7500V 


— pia 


 dains io EA a a NIE 10 
LOLMOBILIZOWANY . wə,359- 


. 2... A 


"wy, rucynowany kuchaltcr—kca- 


troer szuka capow.edniej pracy. 
Zgioszema pod Nr. 503. 595 
REDAKCJA „GAZETY LUBEL:- 
SKIEJ“ p:szukuje wyłwalifiko- 
wanćj maszyn.s.k, Zgłoszznia w 
Sekrsiaracio Redazcji, ul. 3-g3 
Maja 4, w godziiacn cd ll-ej co 
15 ej. A 513 
— O A, 4 O 
FOTRZUBNY chłopise na p.ax.y 
kę do Zakładu BE'acharskiego, ul. 
Lubartowska nr. 14, 465 
p ARENA 

ms PAPETTTTN Ba 
WENERYCZNE, skórne, pic'cwe, 
dr, Feidman, Lubartowska 19—$8. 
Front, IL p. 458 
Dr. PINUS choroby sxórno-wene 
ryczne, ul. Lubartowska 18, teie- 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 
wiam KZK AWARD AK» m 0 0 
UNIEWAŹNIAM zaguwczą kant UNIEWALNIAN zaguż0ną KOMA , ze 
| rejeairacy,mą, wydaną przy RKU ;kraię, wydaną prosz Gmmę Wó:- | SOSURI 
Lubin — powa: na naiwizz> Wie -ka, 
zara.t6 Mały; Ra- | wacka, wydane przez RSU Au- 


160 [i] 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA © 


GLOS ZER I 


ii GANŁUÓWŁ BRB 
N WEZ amid MG TERZ ZO ka ML WICKO ZB 


DUMY, place sprzedaje konces,u 
nowane przedwojenne buro „Wy- 
goda" M.chałowskiego, Bamna: dyń 
ska 28, te.efon 34:87 1217 


SMOLE w cyslernach i beczkacn 
pak, karbolineum, zamów przed 
nadejściem wiomy w „WOSTA'” 


JSaiowice — Moniuszki 12, 4:33 


SANKI wy,a.dowa iano sprze” 
dam. Zamojska 15 w podwórzu. 

507 
PLOMBY cłowiane, drut do plom- 
bowania, piombiwnice dostarcza 
„B.ały Me:al*, Wytwórnia Wyro- 
bów Metalowych i Ołow:anyeln 
Łódź, ul. Lipowa 54, tel, 155-04. 

'358 


Ed pzez 
UNIEWAŻNIAM zagubcną kenn 
kartę, wydaną priez Zarząd gmi- 
ny Kcnopnica ng razwisko G-eru- 
ckiego Tadeusza,  zamiesztrałego 
Rury Świętoduskie, 511 


UNIEWAŻNIAM skradzieną kenn 


Te 36-23 


3125 


IŁĘDTSZENIA OGŁOSZENIA OGŁOSZENIAOGŁOSZENIA 


A 


czarek Bàward, 
tcszyn, gm. Chodel. 


490 


UNIEWAŻNIAM zagubioną kactę 
rapona weza, wydaną piziz gm. 
Lucka na: nanwieiwo Mazi Bo.e* 
slaw, zamiesiraly wieś Wóika Ro 
kioka, powa Lukbastów, *-403 


UNIEWAŻNIAM zagub:cdą kairę 
r.zpozmawczą, wydeauą przez Za- 
rząd gminny Harna, na nezryiek2 
Pale wir- Stefan syn Lazylego, za- 
mieszkały ko.onia  Zadwiacyc:me 
gm. Sławatycze. 405 


UNIEWAŻNIAM zazub.ony do- 
wód ozobi'siy Zaniuka Adama, za 
mieczizalego we wai Janówka Cm. 
Sławatycze, powiat Włodawa. 


*CŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


I CEZ E EEL NA 


| 


501! 


UNIEWAŻNIAM zagubione dowo 
dy osobsie Fietruczyków Włady- 
Sława i Jana zamiesikalych Ja- 
nówka Gmina Sławatycze pow. 
Widawa. 503 


UNIBWAŻNIAM zagubiene doku 
menty: karie re,egtrącyjną, wyda 


"cy i inni, kiórv zaof'arowoli swa pa.| 50 czym prędzej odzać w ręcz=sprawicd! 
Í . . b j z 
imoc jako wykładowcy. W okresie | wości. 


OGŁOSZENIA 


OGŁOSZENIA 


"711717 77 "GETCIE SEDNA AE TREE VE 7 


OGŁOSZENIA OGŁOSZENIA 


zańwiadczemie  zwonienia Z 


NAJSŁYNNIEJSZY _paychogra* ` 
folcz „darem jasnowidzenia nicos 
mylnie przepowie Każdemu jcz? 
wydarzenia życiowe  Określi do: 
kładnie charakter, kierunek zdol- 
ności, rady, przeznaczen:e. Napl- 
sać pytania, datę urodzenia, zaią- 
czyć £3 zł. zadatku. Odpowiedzi 
za zaliczeniem. „Martyni*, Kra- 
ków — iskrytka pocztowa 475. 
245 


bin — powiat, karie rzemisś ni- 
czą, wydgeną przez zarząd. Misi- 
dari Dubin, craz Świadzc.wo cza. 
ladnicze, wydana ptzez Izbę Rze: 
mieślnicią Lublin na nazwisko Hij 
nek Stanisław. zam. O.ejna 6-15. 

zj 49) 


UNIEWAŻNIAM zagub.cną karię 
rejestracyjną, wycaną przez REKU 
Siediice na nazwisko Romanowa 
Feliks — wieś Wólka, gm. Sorc- 
komia; roomik 1920. 291 
REA ZA ZE TEK ZZ A KO IP S EET WA W S T SR 
Rodakcja i Adminiorasja Lublin, ul..3 Maża 4, 
Redaguje Komitet. i 
Soxreiarz Redakcji — teicfon 33-60; Sexrotariat Redzxcji 
21-08. Redakcja nocna 13-44. Dyrekcja 26-40. Buchaitowa 
i dział cgłoszcń 25-88, Wycz. Kuituralno-Oświa.owy -35 2 
Ko-portaż 35-85. Ekspzdyc a 25-64. Drukarnia 25 65. Raro- 
garnia „Czytelnika* 25-87. Rękopisów Rodakcja nie- awra- 
ca. Punkiy przyjriowan'a cgzłoszeń: 1) Aemmistracja „Ga* 
zoiy Lubeiskiej",/2) Księgarnia „Czytełnika". Krastwzkio. 
Przedmieście 5, 3) Drukarna ul. Zamojska 24 4) Eck 
Bychawska 67. Za treść ogł szeń Redakcja ne capov gs. 
Drukarnia nr. 1. Spólcz, Wyd. „Czytelnik w Lubim, 
Prenumerata miesięczna „Gazety Lubelskiej“ wynosi T 


fon: 43-50. 471| karte Ni > s 
dia 3 rte Nr. 3248, wycazą przeca Za| ną przez RKU Chelm oraz do- z przzsyiką 80 zł. 244 
Dr. RAK Leon choroby wsnary-| rząd Gminy Bychawa na naciw.exo | wód csobisty na nazwisko Kusia S i A—19036" ESC SE 


cime, skórne. Wyszyńskiego 12— 
25:30 > ' 492 


zamyecozałaązo 
510 


Luiorka Follrza, 
kol. Łęczyca, gm. Bychawa. 


Jana; zemeszkatogo w Pawłowie, 
powiat Chelm. > 593 


WITOLD POPRZĘGKI 
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ktoś usiłował zapal:ć papierosa i tak mijała godzi- 
na za godz ną. 


Do osłony należało przede wszystkim przes aś 
łączność telefoniczną, dalej obstawić, obie ulice, 


Dov'ero pod Starachowicam; zatrzymano ich po | dochodzące. do w ęz'en'a, tak, żeby odsecz w ogóle | 
raz drugi. Tu zaczynał się cbwód „Hermann Goe- [n'e mosla podzt:ć, na terenie więzieria zaś utez- f 
rirg-Werke”, kontrola była ostrzejsza i czę:tsza; ;p:eczać pox walczącym z załogą. szporač po k% 

n ź, gdzie ndziej, tach i dziurach, aby skądś ne wychynął rozpylacz, 

Byla godz'na trzecia w nocy, gdy stanęli pod | ozdobiony szwabską mordą pod hełmem.. gi 
Sandomierzem., e, Zadaniem Więcierza było rżnąć Niemców, jacy 

RE Absetzen! T krzyknął W.ęcierz. a. a [s'e pod rozpylacze naw ną j szybko czyścć drog? 

„Żandarm!” zeskoczvli z obu samontakw I *% ; ija Rosiczki z jego oddziałkiem, aby ten jaknaj- 
pili se wckóż dowódcy, ý ._ | szybciej wyprowadz ł grerała q celi ı doprowadz'ł > 

— Słuchajcie uważnie, bo dwa razy n'e lubę | so do samochodu. Wtedy miat prawo «*scić Wie- k 

powtarzać: pojedziemy pod tez kryminał : h 8 cierz, a po nim dopero ostatni — Koszałek. 
R e e Łza pz zr Tak była rezo'"nowana akcj , gdy wsiedii na sa 
dz'ec'e wszyscy, to pamiętajcie: Koszałek urządza mochody i ruszyli pod Wiga OUS, E SUAN 
osłonę, ja b'orę na siebie załośę więzien'a, a Ro- Ue 
siczka szuka generała. Dziel my się na trzy część! 
z tym, że Rosiczka ma pierwszeństwo wyboru. — 
B'erz, kogo chcesz — zwrócił się do porucznika 
Rosiczki, który.aż podskoczył z radość, że jemu 
przypada nejefektowniejsza cześć zadania. 
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PANI DR HANECZKA 
i LELUT S] l 
ś Z nudów też dozonał przeglądu wszy:tk'ch sw- 
ich znajomych i przyszedł do przękonam'a, że ża- 
«na nie umywa s.ę nawet do Haneczki. W „Bazy- 
liszku pracowały przeceż różne: od takej, jak 
Ha! na, czy Ziuta, do takiej, jak Mela. Od tak tad- 
nej, jas Urgha = dz tar brzydki jak 
„Stańczy” . 2,3 
— A mnie się żadna tak ne podoba, jak ty.„— 
przypomi 'ał sobie piosenkę, której dawniej 1 nie 
lubił — więcej nawet, nie umiał, jak te kilka słów 
początkowych. ARDY ' 3 
Na światło reflektorów samochodowych, które 
poza każdym m astem szofer zapalał — na szo- 
sę wybiegały zające j patrzyły, oślepione św.atłem, 
aż dopiero tuż przed samochodem uciekały z po- 
wrotem w pole. Rz Si 
Noc była czarna, jak tylko jezenna noc czarną 
być potrafi. Badzo. rzadko tylko gdześ w odległej 
wsi m'gnęło światełko z niezaciemniorego okna, 
a tylko w śwe!le reflektorów samochodu w dać by- 
ło. isk przydrożne drzewa szybko uciekały w tył. 


. Zanim Niemcy wkroczyli do Sandom er”a w ro: 
ku 1939 — pan Mchał Basiora wstąpił do „legi» 
nu pułkownika Um'astowskiego” i wraz z setkami 
„paco, aliasy gape nn zw Bowel; 
Bola (dni toliwi sekton cisa część, bo wów, Stan's wów 1 eszczyki. u dop:er- 
BOR ało zed. udziale EA i Argia zk ną že komu, Ea a 
nerala z cel, Ale nie uwolnienie z więzienia, To „łów Polio, A a: tylko kobiety i dz ed... 
bowiem zależało od tego, jak oston; wszystkich Ko Stad A 4 d Sa d ; i Teneis 
"Od czasu do czasu któryś z kolegów wstawał, | szałek 3e swymi ludźmi i jak się spisze Więcierz tąd też wróc. o sandomierzą, pod ngm ecsrajm 
aby kości rczeąźnąć zdrętwałe od dług'ego sie-| w genera!nej biwie z załogą, jaką w w-ezieziu za- |Pnowane - | RMA 
. dzenia, czasem błysło św'atełko zapałki, którym staną rę SA ; ; i : raianta „SA 


